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djoniści u Piłsudskiego. 


Komunikat Blura sjonistycznego. 


paa o na 


Dnia 29 listopada r. b.—donosi ko- 
munikat — zjawili sią dr. Ozjasz Thon z 
Krakowa w towarzystwie d-ra Maksa De- 
sera i przedstawiciela O. K. Sjonistycz- 
nego Grllnbauma u komendanta Piłsud: 
skiego celem przedstawienia mu grozy po- 
łożenia żydów w Galicji. W przemówie- 
niu swem uzasadniał dr. Thon obszernie 
żądania, zamieszczone we wrączonym rów- 
nocześnie memorjale. 


W odpowiedzi na przemówienie d-ra 
Thone komendant oświadczył, że wydal 
już dawno wojsku rozkaz bronienia ży- 
dów przed pogromami i ma już wiadomo- 
ści, że poszczególni komenderujący roz: 
kaz ten zakomunikowali awym podwład- 


n In. 

7 Co się tyczy Lwowa, to była tam 
wojna, a w czasie wojny =xdarzsją się 
rzeczy straszne, Bywały wypadki, że ży- 
dzi we Lwowie zachowywali się nielojal: 
nie względem Polski i wojska polskiego. 
Położenie ich było wprawdzie trudne, 
gdyż dzielnica żydowska znajduje się w 
ozęści miasta, która zajęta była przez 
rusinów i trzeba było dużo odwagi, aże- 
by w takiem położeniu zachować się lo- | 
jalmie. Dopiero co otrzymał telegram od 
gen. Rozwadowskiego, który donosi, iż w 
pogromie brały udział szumowiny, od któ- 
rych ucierpieli zresztą nie tylko żydzi, 


Na to odrzekł dr. Thon, że we Lwo- 
wie nie był, ale mógłby przysiąlz, że 
żydzi neutralności nie złamali. We Lwo- 
wie wśród partji żydowskich niema par 
tji ukrainofliskiej, Zresztą w Przemyślu 
up. oskarżono również żydów o udział w 
walkach po stronie rusińiskiej, Ale skon 
słatowano, że rusini wpadali du domów 
żydowskich i strzelali z okien, w ten 
sposób wywołując wrażenie, że strzelają 
Żydzi. Nie ulega kwestji, że to saimo mo- 
zło mieć miejsce i we Lwowie. 


Komisja Likwidacyjna w swych e- 
nancjacjąch w sprawie pogromu używa 
aróźb pod adresem żydów I w ten spo- 
sób nie przyczynia sią wcale do uspoko- 
-« Jenia ludności. Należaloby wreszcie wy- 
dać jakąś w tej sprawie enuncjacją, któ- 
raby takiego charakteru nie miała, Może” 
by Pan Komepdańt zechciał oyłosić roz- 
kaz swój do armji, bo szersza publicz 
nosé o tem Lic ule wie. 


— Nie jestem autokratą i nie mogę 
wydawać odezw o charakterze. politycz: 
nym iqaczej, jak ną wniosek rządu,—od 
powiedział Komendant, Kwestja żydowska 
jest barazo Zzawikłana. Żydzi otrzymali 
równouprawnienie i będą mogli w kon- 
Btytuancie stuwiuć swe Żądania przed fo- 
rum oupowiedziałuem, miarodajnem i wla- 
dnem, Do zwoławia kunstytuuuty rozstrzy” 
gać kwestlji żydowskiej nie należy. 

— Onyba pogromy żydowskie nie 
należą do Lych spraw, z których rozstrzy 
gauiem uależy czekać na koustyluantę — 
odparł p. Urlubaum. Pogrom we Lwo- 
wie jest najstwaszniejszy, jakie zua his- 
torja pozrumów Zyuowskici. Otrzymane 
tzis wiudomości © pogromie we liwowie 
Pyvarfy siraszne wprost wrażenie na 
ludności ży0owskiej w Warszawie, Uazety 
żydowskie wyszły uziś w żałobnej ob- 
Wóuce. 


— Gdy nam w Galieji Wschodniej 
wieszali mnóstwo polaków, lub gdy obe- 
enie niemcy na Podlasia dopuszczają się 
okrucieństw na ludności polskiej, dzien- 
niki polskie w żałobnych obwódzach nie 
wychodzą. 

— To były ofiary walki, a we Lwa- 
wie zabijano i palono spokojnych luaim 
dlatego tylko, że są żydami — odparł p. 
Grlinbaom. Zresztą zbrodnie popełnione 
na polakach nie usprawiedliwiają zbrodni 
popełnionych na żydach. Komunikaty po- 
święcone pozromom Starają sią rzucać 
winą na żydów, przyczem wpadają w 
sprzeczności, podając najrozmaitsze por 
wody. — Szczexólnie pod tym względem 
odznaczył się ostatni komunikat Polskiej 
Axzeucji Teleyraficzaej, -e0 da kiórcego 
chcemy wierzyć, że jest to rzeczywiście 
„kawai“, Rzuca się na ogól żydowski od- 
powiedzialuość za czyny poszczególnych 
jednostek lub partji. -Oskarża się żydów 
o bolszewizm i wrorość wzgledem Polski. 

— Kiedy otrzymujemy wciąż wiado- 
mości podobnego rodzaju—odparit Komen- 
daut.—Oto zaneldowano mi, że we Wio- 
dawie napadli w nocy na pluton kawalecji 
żydzi wraz z jakiemiś kacapami, O lebra- 
no Od nich lroń i karabiny maszynowe. 

— Podług naszych wiadomości hyla 
tam utarczka pomiędzy P. O. Woi N. D,, 
w której żydzi stanęli po stronie P. O, W. 
—odrzekł Grinbaum. 

— Gdybym nie miał tych wiadomo- 
ści od osobiście mi znanego oficera, nie 
wierzyłbym—=odparł Komeudant Pilsudski. 
Zresztą w Brześciu i na całej Litwie ży- 
dzi oduoszą sig wrogo do polaków. 

— Wiemy—odparł p. Grliubaum—ża, 
żydzi w Brześciu i na Litwie na wieść, 
że mogą przejść pod pano anie polskie 
zareagowali utworzeniem samoobrony 
przed pogromami, — Nie bronimy żydów 
Wlodawskich, jeż li rzeczywiście rzecz 
miala się tak, My tylko domagamy się, 
ażeby ogół żydowski nie był pociągany 
do krwawej olpowiefzialności pogromy 
wej za czyny jednostek lub grup, Oskar- 
Żają nas (caly ogól żydowski) © Sprzyja- 
nie bolszewizmowi, a gdy Organizacja 
sjonistyczna rozeslala w tej sprawie ko- 
munisat, w którym wyświetliła istotny 
stosunek luduości żydowskiej do bolsze- 
wizinu ani jedno pismo polskie z tych, 
któro tak sxwa liwie wydrukowaly koma 
nikat P. A. T., me pomieściło komunikata 
Sjolistyczuegu, Trzeba żeby spoleczeń- 
siwo polssie dowiedziało się wreszcie o 
tem, co Fav Komeudunt mówi nam w 
tycu czterech Ścialnaciu o Swym BŁoSUiKU 
do pogromów, ażeby potępione zostaly 
pogromy w sposób niedwuznacziny, 

— Jeżeli rząd przedłoży mi w tej 
sprawie wniosek, zrobię Łto—odpowiedzial 
Komendaut Piłsudski. — Zwróćcie się do 
rządu, 

Na tem poaluchabie zostało zakoń- 
czone”. 


Zajścia ws Lwowie, 


Wydział inłormacyjno-prasówy przy 
ministerjum spraw wojskowych podaje o 
zajściach lwowskich nastspujący radiu 
telezrain z dnia 80 listopada b. r. 

O krwawej walce lwowskiej w dzie]- 
nicy żydówskiej podają jeszcze szczegóły 
następujące: Z początku legjoniści polscy 
ograniczyli się dc zabijaniu poszczegól- 
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nych żydów w dzielnicy żydowskiej. Na- 


stępnie spędzono żydów razem i wyrzi= 
nano w domach cała rodziny. — Kilkaset 
żydów schroniła się w synagodze w na» 
dziej, ża podpalacze usząnują dom Boży, 
atol legjoniści polscy otoczyli starą bóź- 
niea, podpalili ją, a następna rozstrzeji- 
wali tych, którzy wyskakiwali z okien. — 
W ten sposób zginęło przeszło 100 25- 
dów, niektórzy owinieci byli zwitkami 
tory, Następnie polscy legjoniści powtó- 
rzyli to samo w większym stylu. W dziel- 


nicy żydowskiej otoczyli noszczególne 
uliee } obrócii całą dzielnie: © perzynę*. 

Jednocześnie P. K. L. somunikuje 
urzędowo: 


W czasie ostatnich wałk we Lwowie 
ukraińcy uwolnili z więzień przeszło 100 
niebezpiecznych zbrodniarzy. Reszta zbrod- 
niarzy, korzystając z zamieszania, zbiegła 
z więzień. „Banda ta połączyła się z des 
zeiterami w uniformách wojskowych, Nies 
którzy z nich przywdziali nawet odznaki 
wojska polskiego. Po ustąpieniu ukrain- 
ców ze Lwowa rzucili się ci bandyci ra- 
żem z rzezimieszkami żydowskimi z dziel- 
niey Krakowskiej na mieszkania i sklepy 
w tej dzielnicy. Kilkadziesiąt osób 5 lud- 


neści cywilnej, przeważnie żydów, ponio= | 


sło śmierć. W czasie pożaru, wznieconezo 
przez bandytów zostało spalonych lub 
silnie uszkodzonych około 30 domów. 


Władze wojskowe polskie stłumiły 
rozrachy i ogłosiły sądy doraźne. Dotąd 
na mocy wyroków sądów doraźnych roz- 
strzelaao 50 bandytów. Już 24 b. m. za- 
panował we Lwowie spokój. Wszelkie iu 
tormacje podane przez wrogie nam dzien- 
niki są nieprawdziwe. 


O 


| Program Lloyd George a. 
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Prezes ministrów Lloyd George roz- 
począł dn, 23 b. m. swą kampanią wyborczą, 
mową, wygłoszoną w Wolverhampton, w 
której oświadczył: 

Trudno powiedzieć, co było większe ; 
niebęzpieczęństwo, -w` którem znajdowaliśmy 
sic, czy też zwyciąstwo, jakie odnieśliśmy. 
Lloyd George chwalił postawę wojska i 
marynarki podczus wojny, nadmienił o wy- 
daniu floty nieimieckiej i mówił dalej: Co 
sią tyczy żolnierzy naszych, czeka nas trudne 
zadanie. My wszyscy czujemy, że bohaterzy 
ci umożliwili świat nowy. Zadaniem naszem 
jest uczynić z Anglji godną dla nich ojczyznę. 
Do zadania tego chcemy przystąpić przy po- 
mocy nowego Parlamentu. Pierwszym fak- 
tem, jaki wojna ujawniła, było straszliwe 
szalowanie matorjułlem ludzkim, które jest 
skutkiem lichęeh stosunków żywnościowych 
i mieszkaniowych. To musi się zmienić. 
Sprawa mieszkań musi stać się sprawą na- 
rodową. Dalszem objawieniem wielkiej wojny 
były źródła zasobne kraju naszego na po- 
wierzelni ziemi i pod ziemią. Ziemię należy 
uprawiać aż do ostatnich granic jej wydaj- 
ności. Nie chcąc się duć wyglodzić lodziom 
podwodnym, powiększyliśmy w ostatnich 
dwóch latach obszar ziemi uprawnej o 
4 miljony akrów. Musimy dążyć do osied- 
lania ludności na wsi. Zmniejszyłoby to 
podaż pracy i wpłynęłoby dodatnio na rynek 
pracy, Prowadzona na szeroką skalą po- 
lityka agrarna jest równocześnie wspaniałą 
polityką przemrsłową. Trudności mieszczą 
się nie w różnorodnych interesach, lecz w 
zakorzeniorzch przesądach. Nie wolno nam 
nikomu za: erać jego własności. Nie mo- 
żemy budować wielkiego państwa na pod- 
stawach nieuczciwości, Tutaj mieści się 
jedna z zasadniczych omyłek bolszewizmu. 
Należy m. i. ułożyć plan osiedlenia walecz= 
nych marynarzy i żołnierzy na wsi, lecz na- 
leży ich do tego spocjalnio przygotować, 
Państwo powinaó lin ułaiwi$ rabycia ziemi 
i uarzęlzi, 
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| OGŁOSZERIA: 


Zwyczajne: 65 fen. za wiersz petitowy fednoszpajtowy (ns 
stronie sześć szpa t), 

Drobne: 10 fen, za wyraz, najmniej 1,00 Mk. 

Nadeslane: przed tekstem 2 Mk. w tekście 2.50 fen, po ta 
kscie 1.50 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 

Nekrologi: 1,— Mk. za wiersz petltowy (str. 4 szp.) 
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Wartość ziemi nie agraniczą się do 
samej powierzchni. Dotąd nie eksplostowse 
lismy należycie naszych kopalni węgla, 
Dzięki zjednoczonym wysiłkom uda się zæ 
mienić wielką cząść węgla w siłę elektryczną, 
która służyć ma zarówno przemysłowi jak | 
rolnietwu. Bardzo ważna jest (także kwestja 
lepszych transportów. Pozostaje ona w 
ścisłym związku z stosunkami mieszkanio» 
wymi, ponieważ ludzie mieszkać muszą pozą 
obrębem miast i koniecznem jest by szybko 
i tanio zwożono produkty na rynek. Wine 
niśmy nietylko podnieść produkcję i dostór 
sować do rynków krajowych, lecz także 
zaopatrywać rynki pozakrajowe. Musimy 
mieć parlament, który urzeczywistni te plany, . 
mając za sobą naród. Mamy w kraju ży». 
wioły rewolucyjne, nic'nie chcące wiedzieć 
o rozwoju kraju. Wiadome jest, że bolszee 
wicy rosyjscy nadużywają przewagi swej do 
szerzenia idei anarchistycznpch w Europie. 
Rząd powinien być dość silny, by móe 
spełniać swe zadania nie ulegając wpływom 
krytyków albo ludzi takich, którzy system 
tycznie usiłują zapobiedz prawidiowemu roza 
wojowi kraju, sądząc, że w ogólnem zamise 
szania wyłowić co$śkołwiek zdalają dla siebie. 
Rząd musi mieć możność opierania sią ne 
znacznej większości, 


konierencje wersalskie. 


W chwili. gdy przesilenie wojenne 
dobiegło nareszcie kresu, a trrumfującą 
koalicja zasiada na sąd, zwany konfer 
rencją aliancką, zwracają się oczy całe 
go światą na Wersal, ową senną mieście 
nę u boku Paryża, gdzie pod batntą ane 
glosasią ważą się losy narodów i państw 
na szali obrad tajemnych, a ważkich. 

Referuiso w lzbie gmin warunki kase 
pitułacji Avstro Węzier, nadmienił Lloyd 
Geoge, iż w odnośnych konferencjach 
prócz przedstawicieli Stanów Zjednoczo* 
nych, Francji, Włoch i Wielkięj Brytanjj 
brali także udział reprezentanci Serbji, 
Japonii, Relgji, Grecji; Portugalji i Czee 
cho-słowaków, Korespondent znów pary- 
ski „Pimesa* opisuje narady, poprzelzae 
jące ustalenie waranków zawieszenia bros 
pi z Niemcami. Brało w nich ndział 24 
reprezentantów państw obu półkol świae 
ta. Obrady odbywają się w wielkiej sali 
hotelu Trianon Palace, wokól dłogiego 
stolu, g”zie każda krzesło opatrzono kare 
tą z nazwiskiem delegata, W środku Zar 
siąda Clemenceau, mając po prawicy 
Lloyda Georgea i Bonara Lawa, po lewt, 
cy lorda Milnera, Naprzeciw siedzieli: 
pułkownik House, generał Bloss, Orlando 
i Sonnino, To trzon konferencji. Resztą 
to ciągle zmieniający się ształaż: japońs 
ski, serbski, grecki, beloijski, załeżnie 
od kwestji, stanowiących tok obrad, Pod 
ścianami sali przy osobnych stolikach 
zasiada personel pomocniczy. 

Resztę hotelu wypełnia ogromna bi: 
blioteka statystyczna, a rewelacją dlą 
zwiedzającezo jest szereg sal, obwiegzo+ 
nych mapami, które są nietylko dowodem 
vostępów współczesnej kartogralji, leog 
także rozlerłości i różnorodności zagade 


„meń; zaprzątających konferencję, Nieste- 


ty nie wspomina korespondent ani. sło 
wem o treści tych map. Obawiamy się. 
zaś, czy figurvają wśród nich mapy pale 
ssie, skoro i polska delegacja ówiaol 
nicobecnuścią, Ouo przecież paryski ko- 
mitet polski uznano za zwierzchnika auto- 
nomicznego 1 wspólwojującego wojska 
polskiego. 

Malowniczy tych obrad opis z pe” 
czątków hstopada zamieszcza głośny Lals. 
gi Barzıni na łamach „Uorriere della 
Serra“; 

„Wśród uroczystej ciszy, w melancho= 
lijnym spokoju kculewsktege parka, ubare 
wionero przez czary jeseńi, WŚród se- 
imotności rotyczaej, nad którą ezuwaję 


3. 


straże, wznosi się gmach peten milezenla, 
wielki i biały, w którym wśród niewielu 
ludzi odbywa się wymiana myśli, spokoj» 
pa, grożna a zmieniająca biez historji. 
W Wersalu jest siedziba Rady wojennej 
mięczykoalicyjnej. W solennej dyskusji 
ustala się warunki rozejmów, w których 
olbrzymi dramat wojenny znajduje epl- 
og... Zbliża się człowiek do tego gmachu 
s rodzajem religijnego skapienia. OU 
dziesięcia miesięcy przetrawia w nim 
euteuta swe probleny życiowe. Jak tra- 
giczne odbywały się tu pos edzenia w 
ciężkiej atmosferze trwogi! Któż zdoła 
'episać Mistorje tej fatalnej nocy marco- 
wej, kiedy wobeo tryumfalnezo pochodu 
sil niemieckich, niepokonalnych napozór, 
maczelnicy rzątów alianckich, zebrani w 
tej samej Bali, w której dziś dekretują 
warunki niemieckiej kapitulacji, postano- 
wilh zrezygdować z dowozu żywności ame- 
rykańskiej, by wszystkie okręty poświę- 
eić nazlącej pot zebie transportu żoł- 
mierze amerykańskiego. 
Ententa żyła aprowizacją z Amery- 
ki, a powzięła straszną decyzje głoda. 
I to już było zwycięstwem. brzemię nie 
« wypowiedzianej odpowiedzialności zawi- 
sło ponuro na zgromadzeniu. 
mę nie zawanał Cierpieć, umrzeć, lech 
walczyć i zwyciężyć, W cnwili, gdy ze- 
brani rozchodzilii się donosił telefon 0 
Mezbie ofar, które w ciągu dnia poniosły 
śmierć od dział niemieckich, bombardują 
cych Paryż. Lecz wiara była tak wielka 


jak determinacja. W sercach gralo awy- | 


sięstw, dalekie, nieprawdopodobne... 
Ulicę barykadują żandarmi. Za nimi 
wśród drzew parku połyskają Da .nety 
posterunków wojskowych. Daleko od pma- 
cho obrad zatrzymują Bię automobile 
wczestoików, by żaden halas nie zamąci 
ich spokoju... W wielkiej, skromnej, bia- 
łej sali, w blaskach potężnego świeczui- 
ka ukazuje sią oku zebranie miewyrazne, 
ociężale, zasis'injące kol» dłuziego stołu, 
„Ktoś obcy sądziłby, że jest to salon gry, 
Ujrzałby tu teu san, pełen napięcia, Spo- 
kój drumatyczny, który towarzyszy obięd- 
sym ewolucjom kuli, obijającej SIĘ © nu- 
mery. Około głównego stołu skurtają się 
wczestujcy w nsstępującym porządsu: na- 
czelnicy rządów, ministrowie 8praw Zar 
granicznych, doradcy wojskowi. Sekretarze 
į adjutauci zapełniają wszystkie rozi sali, 
siedząc na druobnycu krżesłach, poxrytych 
mapami. Jedna sciana sali jest 084 lula, 


wkazując Wspaniałą panoramę wersalacieh | 


'ogrouów. Poprzez tę ścianę przezroczy- 


sią możemy śledzić historyczną scenę na- | 
hermetycznie ` 


rady. Wydają się, Jakby 
zamknięte w gigantycznej urnie, Nie 10* 
sumie Się Znaczenia ruchów, Nieuosłyszalne 
słowa wirują w przestrzeni, rzekłbyś, że 
myśli Bzybują poza granicami wyrażal- 


ności luuzkiej. Jakaś suupioua nierucho" | 


mość więżi wszystkie głuwy, Kto mówi, 

mie podnosi Bię 1 Staje Się ośrudkiem po- 

sągowej uwagi, Obiicza niektórych z tych 

burzycieji cesarsiw nie będą więcej uro- 

czyste, gdy ryc SIĄ ja będzie w bronzie 

4 marmurze mouuwmentów, które iw postawi 
owa era, Uto zebrant kamieuieją: prze” 
awia Foch. 

Mówi powoli, Twarz jego, na której 
głębokie zmarszczki wyryła moc, a nie 
starość, zakrzepia jakby w obraz niezłom- 
Begu przekonania. 5łowo ma jasne | gile, 
jak | spojrzenie. Towarzyszy mu drobny, 
urywany gest ręki, zwiniętej w pięść i 
janvy uderzającej mlotem, Prawi może 
jakieś rzeczy stanowcze, osiateczne, któ- 
go wywolują w zgromadzeni ruch ogól- 
Bego potskiwania. 

Skończył. Następują inn: mówcy, 
Mówią poutale, familisrnie, jakby prowa- 
dzili konwersacją. Wypowiaiają sią króte 
ko, do rzeczy. Zabiera głos Ulemenceau. 
Spogląda do kola okiem żywem, nad któ: 
rem białe, kczaczaste brws ukladają się 
w ostry łuk. Tygrys“ przywdział, może 
glegojąc ttykiecie, po swojemu pojętej, 
szare rekawiczki mciane, W ręku dzierzy 
drewniany nóż do krajania pap.eru. trze= 
eina nim powietrze nerwowo, a chwilami 
przeszywa przestrzeń, jakby chciał ener- 
giese; przygwoźizié jakiś punkt. 

í U sonuina gwałtowny rumieniec jest 
gapowiedzią słowa. Staje cały w pąsach, 
gdy myśl szuka ujścia w wyrazie. Fudnie- 
siony przez biel gęstej czupcyny i dłu- 
gich wąsów, powoli rozyływa sių rumie- 
siec—poyrzednik po oblbczu mówcy, Ma 
giest żwawy, precyzyjny, który palcem 
wskazującym bije o stól, jakoy dawal 
kropki pad każdem „i*, Zwraca się do 
Francuzów, zwraca do Anglików, do ta- 
że daty QGouse'a, farmera-lilvzofa z 
esas, wyniesivhego zaułanii m Wilsona 
ma reprezeutauta Ameryki, a uo kaźdego 
prze awia w jego języku Ojczyśtym i 
Bwołlna, zwolna unosi się na krześle, 0o% 
pierając o stól ogromne ewe ciało. 
> Tajemne obrady snują się taż, tug 
prieu naszem ekiem ciekawem, lecz nie 
Myszymy mic. Putrzymy na nie, jak ua 
obraz żywy wspanialy i niemy, Wydaje 
mię jak malownicze wcielenie kLulminacyj 
wej ebwili historji świata, Ponad szczęs 
kiem bitew unosi się wizja tego trybunału 
sprawiedliwuści luuów, bez pizejychu, 
bea pompy, prosta tajemnicza, BirASŁKA_. 


Lecz nikt | 


| misją do generala D*Esperey, który bawi 


| Galicji wselodniej. 


i Krakowa i ziożył w komisji likwidacyjuej 


Ponfedzlałek, 


| Potężny kolowrót wojny, cały świat dzia- 

jów, obrócił sią w krótkim czasie, który 
dzieli winsonna urodziny zieleni od je- 
sienpej jej Śmiercim 


om 


Telegramy. 


Komunikat polskiego sztabu 
generalmzgo z dnia 1 grudnia, 


Na Wołyniu położenie bez zmiany. 

W Galicji wschodniej toczą się zacięte 
| walki. Rawą Ruską atakowali ukraincy dnia 
| 29 ub. m. wieczorem i 30 ub. m. rano prze- 
| ważającemi siłami. Kilkakrotne ataki od- 
| parto, zadając nieprzyjacielowi wiełkie straty, 
| przy własnych stratach niezbyt dużych. 

f Grupa majora Wieczorkiewicza zajęła 
Kamionką, Starą Wieś o 7 kilometrów na 
| południe od Rawy Ruskiej. 
| Grupa podpułkownika Tokarzewskiego 
odrzuciła po zaciętych walkach bataljon 
| ukraiński, mający artylerję, z Dawidowa na 
| Stare Sioło. Wzięto jeńców i 4 karabiny 
| maszynowe. Walki z przeważającemi siłami 
| ukrnińców toczą się w okolicy Chrrowa. 
Grapa podpułkownika Swobody (którą 
| kieruje w zastępstwie chorego dowódcy Bie- 
| lewski) wałczy w ciężkich warunkach przeciw 
| przeważającym siłom ukraińców. Prócz od- 
(działów regularnych, działają po stronie 
nkrainców bandy hajdamackie, liczące po 
kilkaset ludzi, zaopatrzone w artylerją i ka- 
rabiny maszynowe. Wobec przeważających 
| sit opuściły wojska nasze Felsztyn. Atak 
nkraińców na Chyrów po krwawej walce od- 
parto. 
Podpisano szef sztabu generalnego. Za 
zgodność pulkownik Nieniewski. 


| 1] p , 
Zamknięcie poselstwa polsk.ego 
| w Petarsburgu. 

i Warszawa, 1 grudnia. 

Wezoraj przybył do Warszawy z Pe- 
tersborga radca poselstwa polskiego w Pe 
tersburgu p. Eborowicz. 

Komunikuje on że poselstwa polskie w 
Petersburgu zarówno jak w Moskwie są 
opieczętowane i nieczynne i czekają na 
| rozporządzenie z Warszawy ©. wyjeździe. 

Z Petersburga można dostać się do 
Warszawy drogą na Połock—Białystok. 

Polock jest już w ręku władzy 80- 
wieckiej. 

Cale terytorjum byłej okupacji niemiec- 
| kiej na ziemiach rosyjskich jest obecnie bez 
| władzy. Żadnej granicy pomiędzy Rosją 
i sowiecką, a okupacją niemiecką niema, acz- 
| kolwiek Niemcy są jeszcze nie tylko w 
( Wilnie ale i Dźwińsku. 

Í O dokumenty, przepustki ete. nikt się 

| nie pyta. Wojny pomiędzy bolszewikami a 

! Niemcami niema. 

Í Dopiero w Białymstoku — mówi pan 

| Eborowicz — ujrzałem pierwsze wojska. 
Były to oddzialy polskiego pospolitego ru- 
szenia, które pilnują ladu i porządku na 

| wschodnich kresach Rzeczypospolitej Polskiej. 


< —— aman: 


Rozpaczliwe wołanie o pomoc. 


Kraków, 1 grudnia, 

Tutejsza stacja iskrowa przejęła nae 

stępującą depeszę z Rosji. 

Setki tysiący jeńców wojennych, którzy 
| już od dech lat znoszą wszystkie cierpienia 
| wojny, nędzę i biedą i zamierają w niewoli, 

zwracają sią do pana, jako do ministra, 
| człowieka, socjalnego demokraty z prośbą o 
| natychmiastową pomoc dla tych najnieszczę 
| śliwszych. Prosimy poczynić jaknajspieszniej- 
sze kroki, aby włułye ukraińskie odesłały 
jeńców wojennych do ojczyzny. Nie mając 
tu żadnych środków finansowych i nie mo- 
gac sobie dopomóc, prosimy o jaknajszybsze 
dostarczenie środków, nibo też uproszenia 
| rządu rosyjskiego, aby ich nam póżyczył., Je- 
| żeli to w najbliższym czasie nie nastąpi, 
| oświadczainy, że odpowiedzialność za ewen- 
; tualne następstwa padnie wyłącznie na nowe 
rządy w dawnej monarchji  austro-węgier= 
skiej, Za rząd (podpis nieczytelny). 


Sprawozdanie 0-ra Grabowskiego. 


Kraków, 1 grudnia, 
(P. A. T.) 


Przed dwoma tygodniami wysłała ko- 
| misja likwidacyjna a ra Tadeusza Grabow- 
skiego i profesora Konopczyńskiezo £ 


w eluradzie, eelem przedstawienia mu 
| spraw polskich, w szczególuości sprawy 


_.Dr, Grabowski powrócił właśnie da 


M GN DR A Z | m O TO Z A W | O O w M 


zrudnia 1918 r. 


sprawozdanie z podróży: "W przejeździe 
do Bel>tadu zatrzymal się obaj delegaci 
polsoy w Budapeszcie, gizie zlożyłi wizytę 
ministrowi Bartelowi, który zaznaczył, że 
państwo węzierskie praznie utrzymać 
dobre stosun.i susiedskie z Polską i ży- 
czy sobie, aby cala Galicja pozostała przy 
Polsce, W Belgradzie generałowi dele- 
gari przedstawili cel sawega przyjazda, 
który streszcza się w nastepujących ponk- 
tach: 1) Polska pragnie, aby koalicja wy- 
słała osobną komisje da Iiwowa celem 
nrezulowania sporu polsko ruskiego; 2) aby 
koalicja wysłala komisję to Lwowa celem 
| zaprowadzema tan porządku; 8) abr koa- 
lieja wyslała do Galicji kilka bataljonów 
wojs a, celom obsa zenia "łównycn miast 
Galicji wschotniej: Lwowa, Stanislawowa, 
Stryja i Borysławia; 4) życzeniem kormsji 
Wkwrtacyjnej jest, aby w Gał cji uschod- 
mej stworzyć ciała atministeacyjne, zło- 
ż0ne z polaków i rusiuów. ` 


Bandyiyzm w Galicji. 


Kraków, Ł grudnia, 
(P. A, T.) 


Dzienniki donoszą, że à. 28 b. m. 
wieczorem bandyci napałli na dom posła 
Tetmajera w Bronowieach pod Krakowem. 
Poseł Tetmajer właśnie nadjechał do do- 
mu w chwili, gdy bandyci zaczęli go ob- 
legać Bandyci uzbrojem byli w koły i 
broń palną, Cala rodzina Tetmajera : sluż- 
ba uzbrojona była również w broń pa ną. 
+ Bandyci zaczęli strzelać do domu, skąd 
| odpowiedziano im strzałami, Nad ranem 

po przybycia milicji bandzgi zbieżli. 


Śledztwo w sprawie £wowa. 


Kraków, 1 grudnia. 


„N. W. Tageblatt“ . dowiaduje się, że 
wczoraj jechała x Budapesztu komisja, 
| złożona z kilku oficerów francuskich do Lwo+ 


a 


t 
i 
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| wa, celem przeprowadzenia na miejscu śledz- ; 


| twa w sprawie wypadków. z dnia 22 i 23 
i listopada. 


| Rozbrajanie żydów we Zwowie. 
! Kraków, 1 grudnia. 
| Polska komenda we Lwowie ogłasza: 
; Samoistnie i bez poprzedniego porozu- 
| mienia się i zgody komendy polskiej uzbra- 
| janie i dalsze organizowanie się oddziałów 
| żydowskich zostało na rozkaz polskiej ko- 

mendy we Lwówie zakazane. Broń ma być 
| óddana w najbliższej komendzie polskiej, a 
| to pod odpowiedziałnością osobistą 


źatorów oddziałów żydowskich. | 
- -Ukraińcy w Złoczowie. 
; * Kraków, t grudnia, 


(BVA TY: 
Dzienniki donoszą, że czlonkowie 
ruskiej rady narodowej z Kost Lewick'm 
na cz'le, tórzy wraz z wojskami ukraiń- 
skiemi uciekli ze Lwowa, osiedli narazie 
w Złoczowie, gime w bulynku rady po- 
„wiatowej urządzili biuro, Również redak- 
cja Dila“ przemosla się du Złoczowa i tam 
wydaje swój dziennik. 


Zmiana nazwy. 


` Kraków, I graodnia 
(P. A. TY) 

Komisja wojskowa w Krakowie smie- 
niła swą nazwę na generalną komendę 
wojskową. Komend takich w Polsce jest 
cztery, a mianowicie: w, Warszawie, Łodzi, 
Krakowie i Lwowie. OCH 


Przyjazd posła czeskiego 
«w sprawie Sląska. 


Kraków, 1 grudnia. 


W sobotę przybył tn poseł czeski 
Locher. Z Krakowa wyjedzie Locher do 
Warszawy w sprawie Sląskk. 


Francuzi do Lwowa. 


Wiedeń, 1 grudnia. 

Z Budapesztu donoszą do „Neues 
Wiener Journal“; "JE 

Generał, dowodzący; wojskiem 
francuskiem w Budapeszcie, oświad- 
czył, Że w ostatniej chwili otrzymał 
rozkaz przygotowania dywizji tran- 
cuskiej do wymarszu. do Galicji 
wschodniej celem obsadzenia Lwo- 
wa i okolicy, 


Pogrom żydowski. 
Budapeszt, 1 grudnia. 
Dzienniki tutejsze donoszą, że w miej- 


i 


soowości Pezel (?) pod: Budapeaztem przyszło | oświadczył 
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gazyny i składy miejscowej ludności żydow- 
skiej zrabowano w czasie pogromu, 4 żydów 
zabito. 


Dełronizacja króla czarnogórskiego. 
Wiedeń, 1 grudnia. 

Czesko-słowąckie biuro korres- 
pondencyjne donosi: Pedgoryca w 
Czarnogórzu. Wielka skupsztyna czar- 
nogórska uchwaliła jednogłośnie zde- 
tronizować króla Mikołaja i jego dy- 
nastję i połączyć Czarnogórze z Ser- 
bją pod berłem króla Piotra. 


Anglicy W Kijowie, 
"4 Berlin, 1 gradnia. 

Według doniesłeń „Ukraińskiej Agencji 
Telegraficznej* stolica Ukrainy zajęta zo- 
stanie przez wojska angielskie, które tn 
wkroczą w siłe 2 pułków. 

Cała dawniejsza flota rosyska, później 
ukraińska na morzu Czarnem wraz z porta- 
mi, warsztatami okrątowemi i materjałem 
artyleryjskim oddana zostanie do dyspozycji 
koalicji. 


Anglicy w Rjece. 
Zagrzeb, 1 grudniu. 
Rjeka (Fiume) obsadzona zosta- 
ła przez wojska angielskie. 


Misja -pokojowa amerykańska. 
Waszyngton, 1 grudnia. 

Reuter donosi + Wilson sam obejmie 
przewodnictwo misji amerykańskiej na kon 
ferencji pokojowej, Członkami konferencji 
będą oprócz Wilsona, sekretarz stann Lan- 
sing, pułkownik Hous, Henryk Omikron, 
amerykański generał Blitz i byli am- 
basadorowie amerykańscy we Francji i 


| Włoszech Henri i White. 


_ 


' " 
Okrąty wojenna zostały już 
wydane. koalicji. 

Peclin, 1 grudnia. 

uiuro Wolffa dąnosi: Wydawanie nie- 
mieckich okrętów wojennych koalicij jaż sia 
ukończyło, W portach koalicij internowanych 
jest ogółem 132 łodzie podwodne niemieckie. 
Na morzu Bałtyckiem usuwa się miny i 
zamknięcia siatkowe. Okręty niemieckie i 
rosyjskie, które znajdowały sią w Sawasto- 
poln zostaną równłeżówydane koalicji. 


Abdykacja króla wirtemberskiego. 
-, Stuttgart, 1 grudnia. 
(P. A. 1.) 
Król wirtemberski wydał olezwę de 
narodu, w której zrzeka się tronu, 


Podróż Glamancean, 


Paryż, 1 grudnia 
(P. A. T.) 


Prezes ministrów. Clemenceau wyje- 
chat dziś wieczorem dó Londynu erler; 
naralzenia się z Lloydem Georgem i in: 
nymi ezłonka i rządu angielskiego. Ule- 
meuceau tówa! zyszyć będzie general Foch. 


Opinja prawników angielskich. 
Londyn, i grudnia. 
(P. A. T.) 


Lloyd George oświadczył, że kwestja 
odpowiedzialiości za wtarzuięcta do Bel: 
gji została poraczopa do zaopinjewania 
najpoważniejszym prawnikóm kraja. Przy- 
śli oni doprzekowania. że cesarz Wilhelm 
stał sią winnym zbrodm kryminaliiej, za: 
którą powimen być pociązujęty do Qupo- 
wieyBialności. 


W. rękach bolszewików. 


Berlin, 1 grudnia. 
Od kilku dni dzienniki tutejsze nie 
otrzymują żadnych wiadomości z Ukrainy. 
Według nie dających sią sprawdzić _po- 
głosek, cała gubernia charkowska z wyjąt- 
kiem Charkowa, znajduje się we władzy 
bolszewików, którzy w krwawy sposób za- 
łatwiają porachunki z przeciwnikami poli- 
tyczny:n!. 


Wiin się tłumeczy. 


Kolonja, 1 grudnia, 


W dnin wybucha rewolucji w Kolonji 
cesarz “Wilhelm wobec bylego 


de pogramu tydów. Wszystkie sklepy, ma- ' sprawozdawcy wojennego „Kólnisoke Zeitung“: 
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roniedxyiałek, 2 zrndinia 1918 r. 


Za eałą polityką bezpośrednio przed wy- 
buchem wojny odpowiedzialni są Bethmann 
Hollweg i Jagòw. Ja o niczem nie wie- 
działem, gdyż wbrew mej woli wysłano mię 
do Norwegji. Nie chciałem tam jechać. 

Po zamordowaniu arcyksięcia Ferdy- 
nanda położenie było- poważne. Kanclerz 
jednak mimo to wówczas oświadczył : Wasza 
Cesarska Mość musi wyjechać, celem utrzy- 
mania pokoju. Wobec tego wyjechałem i 
przez caly czas mej nieobecności w Niem- 


czech kanclerz nie informował mię o niczem, 


a tylko z doniesień dzienników dowiedziałem 
się o tem 'eo sią dzieje, a więc i o przygo- 
towaniach mobilizacyjnych rosyjskich. 

Dowiedziawszy się o mobilizacji floty 
angielskiej powrócił cesarz Wilhelm do Ber- 
Jina na własną rękę. Omal mię wtedy nie 
ujęto — powiedział dalej cesarz Wilhelm, 

Ò stanowisku Rosji powiedzial, cesarz 
Wilhelm; Wojnę wymusiła rosyjska partja 


wojenna. Przygotowania do wojny w Rosji; 


datują się od wiosny r. 1914. Wtedy to 
kciągano pułki syberyjskie na zachód, W 
Wilnie z wiosną r. 1914 rozdano już tol- 
nierzom <ostre naboje, oświadczając im, że 
wojna. już się zaczęła. 

Wojska rosyjskie — zakończył cesarz 
Wilhelm — przekroczyły granicą niemiecką 
jeszcze przed wypowiedzeniem wojny. 


"ŁÓDŹ. 


Więc pracowników miejskich. 


W sobotą o godz, 4 po poł, w sali 
obrad Rady Mieskiej odbył się tłumny 
wiec pracowników zarządu miejskiązo w 
sprawie ba | lay czy rależy przy- 
stąpić do wyboru delegatów: do Rady Ro~ 
botniczej:' 

Wiec obfitował w bardzo charakte- 
rystyczne i namiętne przemówienia. Więk= 
szość absólutna mówców wypowiedziała 
się za przystąpieniem do Rady Robot- 
niczej, e 
Zebrania zagaił p. Tadeusz Wislaw- 
ski, propohując na przewodniczącege p. 
Dzieniakowskiego, który do stołu prezy- 
fjalnego zaprosi? p. p. Tuszytiaka, d-rą 
Grinberga, inż. Kloczkowskiego, Lauter- 
vacha, Sznaldra,i Myszkorowskirego. 

Po wyjaśnieniu przez przewodniczą- 
cego celu zebrania, oraz ustalenia pra- 
wommcności tegoż, wszedł na trybunę p. 
Fichna w rzeczowem i treściwem prze 

ówiepiu przedstawiając cele i zadania 
Rad Robotniezych, akcentując ich charak- 
ter pojędnawczy i opinjodawczy, 
Następnie inż. Kloczkowski oświąd- 
zając, iż jest zwolennikiem Rad Robot- 
niczych, zastrzega się jednak aby nie 
były one na uslugach Szajdenianów, Lieb- 
knechtów, Soiłów i t p Mówi sig wiele 
a robotnikach, nic natomiast o klasie 
pracującej umyslowo: która powinna iść 
ręka w rękę z ludem, ponieważ z niego 
pochodzi, : - 

P. Królikowski zwolennik Rad Ro- 
botniczych poczyna opisywać jak ta ma- 
istrat zaczął wraz z eudecją organizo- 
wać milicją, 

rrzewolniezący czyni mówcy uwacę 
że to nie należy do tematu obrad. Pan 
Gverne głośnimi okrzykami protestu 
przerywa mówcy, 

P. Ładewski, oświadczając się xa 
wstąpieniem do Rady Robotniczej, uważa 
ża w ten sposów nada się im charakter 
wybitnie pols i i ustrzeże przed bolsze- 
wizmem. Wskazując na cele ekonomiczne, 
podkreśla, między inuemi, że Rada Ros, 
botnicza będzie miała wpływ, aby jed- 
nostki- niepowołane nie zajmowały naczęl: 
nych placówek lokalnych, 


P. Danecki jest zdania, że prolota- 
rjat inteligencki winien wstąpić do Rad 
Robotniczych, Konserwatyści nie natra- 
szą nas bolszewiznem, Nad Radami Ro- 
botuiczewi, obok czerwonego, powiewa 
nasz Sztandar amarautowo biały, Przy- 
pomita zachowywauie się zwierzchuików 
podczas okupacji, 
Przewodniczący przywoluje mówcę 
do porząd.u, Na sali czym się hałas, 
WA domagają się, by mówca mówił 
alej. 
| ` P. Danecki: Kiedy chcieliśmy pod- 
Meść protest przeciwko 100 markowym 
ensjom głouowym, naczeliiicy nasi gro- 
ju nam palicją z Olgińskicj. Przemó+ 
senig swoje kuńczy okrzykiem: Niech 
yje wolna Republika Ludowa. 

P, Gvern3 wypowiada się przeciw 
stąpieniu do Rad ltobotniczych, które 
+ tworzą bez zezwolenia rządu, Podczas 
tjny rozpowszechniły się rozmaite gza- 
By, jak tyłusy, hiszyanki, ale najgroź- 
ńjsza są Zzutazy- spoleczne, Wyraża 
Pekorawie, iż zusje thu sie, że przeinae 


— mn 


( pozbawienie irh ich zaufania, a wówczas | 


rozpałną sie,i my otw rzymy inne repre- 
zentacje. Na sali są tacy Ltórzy krzyczą 
głośno, a nie umieją sluchać słów ro- 
zümn reh. 

Przewodniczący żąda, ahy mówca 
cofnął te słowa, jako ubliżające 'zebra- 
nym. 

A P. Gerne cofnąć nie chce i wśród 
ogólnrch śmiechów opuszcza trybunę. 

Dr. Grinberg, nawiązując do zaszłego 
incydentu, stwierdza że najlepszą odpo 
wiedzią dla przeciwnika jest spokojne 
wysłuchanie go. W ten, sposób ma się 
moralną przewagę. W oczach tych, co 
drżącemi rękami chwytają się starego po- 
rządku wszyscy 84 bolszewikami. Pan 
Goerne nie chce zrozumieć ołiecnych Wa- 
runków. Rady Robotnicze powstają dla 
zaspokojenia własnych -potrzeb klasy 
pracującej wówczas, kiedy nienia jeszcze 
państwa i tworzą sią dopiero podstawy 
życia politycznego, społecznego i gospo- 
darczego. Zadaniem klasy pracvjącej jest 
mieć swój decydujący wplyw przy two- 
rzeniu państwa, Rady Robotnicze po- 
winny ogarniać wszystkie grupy pracnjące, 


P, Danecki czyniąc alnzję do prze 
mówienia p. Goerne1o. mówi, iż od za” 


„|raxków giną przedewszystkiem te jed- 


nostki, które zarazy się boją i proszą 
tylko. Boga, by ich zaraza ominęła,  - 

P. Kowalczyk w imieniu robotników 
dziennych oświadcza, że p. Skulski rzucił 
im rękawieę. Robotnicy ją podejmą i 
wybiorą od siebie oddzielnych delegatów. 

P. Lauterbach stwierdza, że Rady 
Robotnicze..są potężnym czynnikiem w 
kształtowaniu sią życia społecznego | e» 
konomiczne-o, Obowiązek obywatelski 
nakazuje pracvjącej inteligencji podać 
pomocną dłoń proletarjatowi. Wybierać 
należy nie Jndzi pięknie mówiących, lecz 
o czystych sumieniach, o stałych prze- 
kon'niach, wyznawców haseł demokra- 
tycznych, i R 

P. Fejfer oświadczając się za wy- 
braniem delegatów, składa wniosek na- 
stępujący ; 

Zebrani na wieen dnia 30 listopada 
1918 r. uchwalają, że Rady. Robotnicze 
winny 8.ę organizować na następującysh 
zasądacii : 

1) Celem Rad Robotniczych jest 
wyzwolenie społeczne klasy pracującej w 
Wolnej Zjednoczonej ojęzyźnie. 

2) Rada Robotnicza — a) nznaje 
Rząd Polski demokratyczny | ludowy, 
organizowany przez Pilsudskiewo; b) żą” 
da jsknajszybszego zwołania jednoszbo= 
wego sejmu ustawodawczego na podstawie 
pięcinprzymiotnikowego prawa wybor- 
czego: ©) domaga się jsknajszybszego 
zwołania Rajy Miejskiej na podstawie 
pięcioprzymiotnikowego prawa wybor- 
czego. 

3) Rada Robotnicza jest instytacją 
opienjodawczą i reprezentującą polskiej 
klasy pracującej w Łodzi, | 

4) Rada Robotnicza składa się z 
przedstawicieli polskiero ludu pracują” 
cego Łodzi, wybranych tak, aby każdy x 
robotuniwów miał jednakowy glos przy jej 
tworzeniu j 
| Tylko taką Radę Robotniczą zebrani 
będą popierać. ; 

W końca p. Fejfer w imienia wy- 
branrych przez chlebówkę delegatów 0- 
świadcza, że składają oni swoje mandaty 
w celu przystąpienia do wspólnych wy- 
borów. ` 

Dr. Grinberg proponuje zarzą lzenie 
wyborów w imieniu wszystkich pracow- 
ników, przeciwko czemu protestuje pan 
Goerne, uważa,ąc, że robstnicy są pomi 
jani. Uważa sprawą za beznadziejną. 
Być może, że za parę dni rożłe.nie się 
hasło: precz z piśmiennymi! W prze- 
paść le sicie, panowie! — kończy roz- 
pacznym okrzykiem owe przemówienie 
p. Goerne. 

Dr. Grinberg ciętej krytyce poddaje 
przemówienie p. Goeruegu wśród wybu- 
chów śmiecha i oklasków calego audy- 
torjum. 

W końcu przes glosowanić uchwa- 
lono wstąpić do Rady Robotniczej. Prze- 
ciwko teniu wnioskowi glosował jeden 
tylko p. Goerue, sześciu wstrzymało się 
od glosowania. | 

Zostal również uchwalony wniosek, 
złożony przez p. Feifra, poczem przystą- 
jono do skla ania kart wyborczych na 
12 delegatów i 6 tch zastępców, ublicze- 
nie giusów odkiajając do nia uastępuege. 


=—— 


Kronika łódzka. 


Nabożeństwa wczorajsze. 

Z powoda Prorpadającej w tygodnia 
ubiegłym rocznicy Powstania Listopadowego, 
w dnia wczorajszym odprawione zostały we 
wszystkich świątyniach katolickich uroczysto 
nabożeństwa, w czasie których duchow 'eństwo 


% nad grobem Bad Rouguiczych. Je- | wygłosiło z ambon okolicznościowe Kazania, 


dym sposebem zwalcznuia Rad — to | Świątynię zapełnione były pobośnymi. 


 4lalena & 


W nientulonym żałn zawiadamiam 
sobotę, dula 30 listopada, o godz. 
wnuczka, siostrzenica | kuzynka 


Poświęcenie gospody źżotnierskiej. 


Wezoraj, o godz. 6 wiecz. przy, nl. 
Średniej 14, odbyło się poświęcenie no- 
wej Gospody dla żołnierzy, urządzonej 
staraniem Towarzystwa opieki narodowej 
nad żolnierzem polskim (dawniejsze „Ko- 
ło p'mocy dla legjonistów polskich). 

Gospoda mieści się w gmachn daw- 
nego gimnazjum żeńskiego na parterze, 
a urządzona została — choć skromnie — 
bardzo. zustownie, 

Na uroczystość poświęcenia sale Gns- 
pody przybrano w zieleń i barwy naro- 
dowe, rozmieszczono orły po ścianach, a 
stoły nakryto również narodowych kolo- 
rów pokryciami. 

„ Przed uroczystością salo Gospody 
zapełniły się po brzegi paniami z tutej- 
szej inteligencji polskiej, wojskowymi z 
pułkownikiem Jusińskim na czete, przed 
stawiclelami R. O, magistratu miasta z 
burmistrzem Kornbaomem, delegatami ta- 
tejszych zrzeszeń kulturalnych, społecz- 
nych, sportowych i wielką liczbą zapro- 
szonych gości. 


Poświęcenia dakonał probosz par. 
N. M. P. ks, Popławski w obecnosci ks. 
kan. Albrechta i kilku zaproszonych księ- 
ży prelektów. Po pokropieniu pomiesz- 
czenia wodą święconą, kś. Popławski 
zwrócił się do obecnych s podniosią i 
patrjotyczną mową, do której jako motto 
posłużył mu wyjątek z listu św. Jana: 
„Synaczkowie moi, miłujcie się wzajem 
nie“, Streściwszy pokrótce historję utwo- 
rzenia pierwszej pomocy dla legjonistów 
polskich, mówca wyraził radość, iż daży- 
liśmy—po latach niewoli i niedoli —szczę- 
ścia oglądania żołnierza polskiego i go- 
szczenia go n siebie w Wolnej i Niepod 
fegłej Ojczyźnie, Wyrazłwszy następnie 
gorącą podziękę dla magistratu za perjo- 
dyczną pomoc dla Towarzystwa, oraz 
wszystkim ofiarodawenm — za obficie sy- 
pane datki na żolnierzy polskich, mówca 
wyraził serdeczną prośbę do npolskiero 
ogółu a dostarczenie żolnierzowi polskie- 
mu — obok pokarmu i napoju — również 
opieki moralnej, 

Przemawiali następnie: dr. Toma- 
szewski, który streścił historję powstania 
Tow. opieki narodowej nad żołnierzem 
polskim i dotychczasowej dzialalności te- 
goż—i pu kownik Jasiński, który imie- 
niem wojska dziękował za tak gorliwą 
opiekę i pomoc dla żołnierza polsziego. 

Po przemówieniach tych zebrani za 
sBiedli przy stolikach, by w towarzystwie 
wojskowych spędzić mile godzinkę czasu 
przy wspólnej herbatce i żolnierskiej 
przekąsce, bardza gościnnie podejmowani 
przez czlonkinie Towarzystwa. 


Ze Stow. majstrów fabrycznych. 


Wczoraj po południu odbyło sią nad- 
zwyczajne ogólne zebranie członków Towa- 
rzystwa. Przewodniczył p. Matys. Najpierw 
odczytano list Stow, mojstrów  przędzalni- 
czych, w którym ci wyrażają życzenie przy- 
łączenia sig do Stow. majstrów (abrycznych, 
jako oddzielna sekcja, Ogólne zebranie wy- 
raziło na to swoją zasadniczą zgodę. Do pro- 
wadzenia pertraktacji powołano komisją, 
składającą sią z 5 ezlonków Stow. majstrów 
fnbrycznych i takiej samej ilości członków 
Stow. przędzalników. Pozatem parą godzin 
zużyto na dyskusją w sprawie nadużyć w 
taniej kuchni Stowarzyszenia, dokonanych 
przez byłych dwóch członków zarządu kuchni. 
Ogólne zebranie postanowiło za karą zawie- 
sió obu żych panów w czynnościach człone 
ków stowarzyszonia na przeciąg 8 miesięcy. 


Koncert symioniczny Ł. O. S, 


Na dzisiejszyn koncercie symfonicznym 
wystąpi nż dwóch gości, mianowicie: dyr, Zdzi- 
slaw B'rnbaum i skrzypek wirtuoz <ó ef Ozimiń- 
ski, który powrócił niedawno do Warszawy po 
cztero etnim pobyele w Rosji, gdzie występami 
swoimi zjednał sobie opinję  pierwszorzędnego 
skrzypka-wirtnozn. 

Na prozram złoży się między tn. jedna 
z piękniejszych symfonji Czajkowskiego „Mnn- 
fred”, która wywiera giębokie t silne wrażenie, 
tembardziej pod wódzą pałeczki dyr. Zdzisława 
Birnbauma. 

Bilety u Alf: Straucha, Dzielna 12. 


GENNY 


KINEMA Ostatni dzień 


CORSO 'cuieszra PAskówym 


w atówuci reli 


Ksenia Gebel a 


po krótkich Jees ciężkich cierpioniach zakończyła życie w wieku lat 18. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 2 
z rosyjskiej eerkwi przy ul. Widzewskiej na stary cmentarz prawoslawny. 


B. 
usd 
sng) 
y krewnych, przyjaciół i znajomych, iż w (© 
10-ej rano nasza najukochańsza corka, siostra, SĘ 


grudniń 6 godz, t£ po poł 


RODZINA. 


SA 


Niniejszym wyrażamy nasze wspólubo- | 
lewanie kolegum, przewudniczącemu Naf- | 
talemu i Elimelechuwi z powodu śmierci 
ich ojca 

B, P. 


E. G. LIPSZYCA 
Samop, przy Ł. Męsk. Gim. Żyd. 


MESINAS TIE 
Teatr: Polski 
Sztuka O. Wħde's wystawiona na naszej ' 


$. VLAN: 


scenie pod wzgledem reżyserskim I dekorneyf= 
nym, dzięk! pracy p. M. Bay-Rydzewskiewo t p. 
B. Lechowskiego bez” zarzutu, a bardzo dobrza 


"grana przez zespół teatralny z „p. H. H. Lorys= 


ORZE 30501 31809 82363 31832 95U Di 
F IRTEN. l 30926 41296 42488 43903 47414 49314: 


Pawlńską na czele, ukaże się również 1 jutro, 


Aleksanórów. 


Sprawy miejscowe. Narodowy Zw!ą- 
zek Robotniczy. Rada Robotnicza. 

Do tych miejscowości. w których są 
poważnie reprezentowane wszystkie trzy 
narodowości: polska, niemiecka i żydowe 
ska — należy i Aleksandrów. 

Tarcia pomiedzy temi narodowościa- ` 
mi są na porządku dziennym. I nie w 
tym dziwnego, vwiół bowiem polski 
najliczniejszy, będący gospońnczew na 
swej własnej ziemi, a z powo lu anormale 
nych dotychczas panujących stosunków, 
jak np. rządy. moskiewskie, okuvacia niea 
miecka — zepchnięty na plan Arusi, da- 
maga sią obecnie ualeźnego mu stanawi- 
ska, Do niedawna uprzywilejowani 
ustąpić nie chen. 

Walka o polski charakter Aleksan= 
drowa i o spolszczenie zniemczoónych in- 
stytucji miejskich spoczywa wylączuie na 
barkach proletarjatu polskiego. 

Na tem tle i w. celu załatwienia najs 
aktualniejszych spraw Aleksandrowa Zoe 
stało zwołane na czwaitek t j. na dzień 
28 listapada 2918 r. do sali Sokota" 
wielkie zebranie. roboejarakie. Przybyło 
z górą 200 robociarzy, Zagnił zebrania 
p. Lewandowski, przewołuiczył p, Rawka, 
radny miejski. Referowat specjalne za- 
proszony z Łodzi profesor Fichua, który 
mówił o ogólnej sytuacji politycznej, © 
zadaniach i celach Narodowego Związku 
Robo'niczego, © powolinej do Życia w 
Łodzi Radzie Robotniczej. Zebrana licznie 
brać robotnicza po wywodach prelezenta . 
postanowiła zupełnie jednomyślnie: po- 
przeć Narod. Zw. Robotniczy, wstąpić do 
niero specjalnie, utworzyć natychmiast 
Radę Robotniczą. 

Po załatwienia tych spraw przystą- 
piono do omówienia gospodarki miejskiej 
i do wydarzeń dpi. ostatnich,  Liczni 
mówcy bardzo ostro wyrażali się o ilo- 
tychczas prowadzonej gospodarce, o prak- 
tykach magistratu, © szandalicznie Z 
widoczną krzywdą klusy pracującej pro- 
walzonej sekcji żywnościowej, w końcu 
o milicji miejskiej, która przy rozbrajaniu 
niemców przyjęła wybitny udział, a Którą 
się chce ubecnie ilościuwy Ograwiczyć i 
usungé z niej polaków. 

W „rezultacie ucliwałono cały szereg 
rezolucji, tyczących spraw wyżej wspolm- 
nianych, a przeprowaizenie ich polecono 
zarządowi N. Z. M. i wybranej ladzie 
Robotniczej. 


Tabela wygranych 


Loterji R. G. ©. 

Wczoraj, w drugim dniu c'ąguienia piatej 
klasy, większe wygrane padly, na numery na- 
stępujące: 
| 300,000 mrk, na nr. 33557 

15009 mek, na nr. 11954 

Po 4,000 mrk. na or. ur. 4508 7339 
16994 492 + 

Po 1,500 mrk. ua nr. nr. 3193 17251 
22011 43491 40043 

Pu 1,000 mrk. na nr. nr. 7494 9987 
12438 14213 1681} 17705 83 906 34357 
85016 38745 38939 43964 43130 10000 


Po 500 mrk. na nr. ur. odii (079 
7167 8097. 8472 1316) 15274 15:79 16240 
20097 22514 23820 24158 26216 25063 
59614 33433 33943 83 69 #4548 “GINS 
36659 86V18 37950 35747 8UG613 40:28 
40457 40764 41872 40192 47051 45125 
48051 40057 o ! 

Po 350 mri, NA NF. NP. 1095 1611 
R560 5571-5779 0459 6060 162GU 10948 

19:39 i8os81 14718. 16V57 


11152 11793 
20164 202 8 27125 


LYBUU 2050 4 


25703 
350069 


£. 


Zeatr Wielki 


Zrzesżenie żyd. artyst. dram. m. Wil- 
mó. Reżyser | kierownik techniczny 
L. Kadison. 


Dziś o 7-e) po cenach, popularnych 


kl Neweile gare 


z powodu 
"za 


„Ghanuko” 
Or. med, B. MINTZ 


|| Akuszerja, choroby koble- 
ce, wewnętrzne | dzieci 
powrócił. 
Nowy Rynek 6. 
od 9 — 11 
peyim kakea ores 


Ne 


DRUKARNIA 
PAŃSTWA POLSKIEGO 


Łódź, Piotrkowska 85 


Uprasza wszystkie instytucje rządowe 
o nadsyłanie zamówień na roboty 
drukarskie. 


Dr. med. 


S. Rakowski aam 


ariy asystent prof. Pugnat 

Choroby uszu, nosa, gardła 
I płuc. 

mm Średnia AŻ 4 =a 

Przyjm od 10—12 i 4—5 pop' 

ez 61 Ecis 


834—8 


~- 


dr.med. W. Kotzin 


UL. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca I płuc 


przyjmuje od godz. 10—11 rano 
od 4 — Ô pp. 9719—10 


Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi 


uprasza swych Szan. spożywców © bardzo oszczędne 
korzystanie z gazu dla oświetlenia i celów opało= 
wych, gdyż w przeciwnym razie, wskutek ograni- 
czonego zapasu węgla, będzie zmuszonym do obni 

. żenia tak dalece, że 449-3 


gotowanie na kuchenkach 
bedzie uniemożliwione. 


Dr. S. Kantor 


paoata chorób wenerycznych, 

skórnych i dróg moczowych. 

Piotrkowska X 144, róg Kwange- 

liekiej. 
Leczenie promieniami Róntgena 
i światłem 
Godziny przyjęcia: B — 2 rano | 
6—9 pp. Dla pań od 5—0. 

739—10 


e 


Mleczarnia „Wrzos“ 


Piotrkowska Jć 100, róg Przejazd 


Wydaje smaczne I tanie śniadania, obiady i ko- 
lacje á la carte. W niedziele | czwartki flaki 


im) suszar 


c m uż 
Ku 

(szufladową na lużną wełnę) 
Fabryka waty „Astra“, Zgierz, Pańska, 


| — 


4 a H 

Dr, A. Gibiański 
powrócił 

przyjmuje od 9 do Ii rano 
1 od 4 do 6 w. 

Choroby wewnętrzne 


Piotrkowska 24. 
(Wschodnia SIA R 


Lekarz-=dentys'a 


S. Rosenblatt 


Andrzeja FG Ii 


leczy | usuwa zęby zupełnie bez 
bólu według najnowszych metod. 
Zęby sztuczne vez niebienia, 
Repęracje na poczekaniu. Ceny 
ta Próg Przyjmuje od Poz. 


Lekarz-dentysta 


I. LEWITA- FUCHS 


Choroby zębów i js:y 
q8tnej. 

Przyjm. od 10— i od 4—7 

mio rkowska 50. 


Niniejszym podaje się do publicznej wiado- 
mości, że obecnie na rynkach miejskich obowiazu= 
je, bez zmiany, zatwierdzona przez Radę Miej- 
ską w dniu 18. X. r. b. następująca turyfa opłat 
targowych: 


za stanowisko 
1 metr kwadratowy , 
wóz jednokonny 

„ parokonny 
przyp: owadzonego na 
targ konia 


Akuszerka 
a Ki, Fipikowa URIA 
z dyplomem Ces. Ak. w Pe- 
tersburgu, praktykująca 25 
lat, przyjmuje od 10—7 
Łódź,Piotrzowaka 132 
m. 14. 
Dia pań ooo: tern: 


-= 


W razio odmowy uiszczenia opłaty rynkowej 
winni, prócz natychmiastowe o usunięcia z rynku, 
pocięgnięci będą do odpowiedzialności sądowej, 


496 1 Magistrat m. Łodzi. 


i Ą dl d ” ; 
| Drzewo kia zag” "dg dz |Broling szen: po omk arsa 
(NOSZENIA [rODNĘ - 1161 -H|Plotrkowska 103, Bruno Rosen- 
| bo sprzedan a ai a WE. t87-10 
sarski z tokar- - 
A. Myj żdżając, suie” wyprze. nią, Dzielna 6, obejrzeć od Limi. om nika ACT 
dać róż bi fy, łóżka, : 1031—: | od 3—8. Juliusza 13, m. 43, Pra- 
sasterAce, lustra,  OKOANĄ, stól, 0 Wyraj Ca 6 lub 12 poko! | ktyka z Francji, BI 


krzesła, Piotrkowska 223, m. 5, na | piętrze | 


X 6 pokol na parterze z wszelkie- ļ |. ão sprzednnia futro mę- 
I p. front. 967—10 | mi wygodami, Ul. Skwerowa N I, dst skie, tchórze 2 fokowym 
f ha azdk żakiety go. |0d I2—3, 987—3 | kołnierzem, mało noszone, oraz 
. QW a ę towe dam- 0 APETYT wwa smokiseczo praw no- 
skle od mk. 45. Dzielna 34, m. 34. : pa!- | we. adomosć—Konstantynow- 


mowe, prawie nowe, z kołnierzem 
karakułowym, na jedwabnej pod- 


przyjmuje 
szewce, 2) palto męskie jesten- 


EERE UJ TT? DARE A D ła.n 
kkuczerka Bramie 


B pokol s elektry- 
ka M 223, En Re y- yi 


cznością od stycznia, =- 


Loklo 


m, 25. 1108-25 ne, 3 ganni nowy a '0 pły-| Konstantynowska 6, 1.00-5 
naftani A tami, lacomość: ' Piotrkowska | 777711177 AA 

j. B, Mechi: ritara Pinag 149, m. 7, II! piętra, front, do Mable sprzedaję: sypialnia dę: 

Orla 23. 61415 | 107£) rano I od 2—% po poludniu, bowa t lakierowana bal- 

~ 1015—3 A ay orna reg r: m 
etektrotechniczne, pra- elna l, m. 2, w w 

Biuro gnące przyjąć ny aef elszer + BALA oara rzh Magazyn. | ar 

rapotydł anodę er ts "aj jest | szdy do zakładu | sieja lub rę umiejący dobrze pro- 

a i sy. | À 
„Glosie Polękie. T ~ i023- 8 fabryki, Pańska Bt, aoc STF M zchanik wadzić warsztat me- 


chanlezny, kuje posady. 
Łaskawe bterby key” M" z 
„Głosie Polski”. 1108- 2 


Meble sprzedam, łóżka, szafy, 
biurko, lustro I 4. p. — 
Miedziana 12, stróż wskaże, 

1065—2 


osznkuje lekcji. — 
fjerty; w admini- 
| stezcji, sub, M, P. 1026 - 3 

$ nicuję, przerabiam, 
świtry Sienkiewicza 60, m, 2, 
ud (i oficyna I piętro, 1—3 


«yh, we'niane dla dzieci a 
Czapeczki pejane ata dziesi | francuzka 
kie i fentazyjne od 8-min marek, 

oleca Bruno Roer berg, Piotr 
owska 103, Diẹ hanciujących 
ustępstwo, 


Szczegółowe oferty sub, „Do pisania* w administracji „Głosu Polsk." 
e ZNP 1 I O REJ OPELA OE ZA Z POTY ZOT EEA FI 


Poniedziałek, 4 grudnia 1918 r. 


Ogłoszenie. 


Wydział Opałowy przy Magistracie rozpoczyna 
sprzedaż węgla dla publiczności niezrzeszo- 
mej w nastepującym porządku: 


lit. ARC dnia21 8 grudnia, 
„DEF „415 A 
A 2% % E, M sk! u 
JE 1 e o (3 
R FE „11118 z 
„MN r i A W l 2 
"ga: ©, „161 17 s 
„RS ":. RR. pE 
« TUW Da iR s 
« CA o 23 s 


Prócz tego tprzedaż dla niezrzeszonych na 
białe karty wozlowe odbywa sią na następują: 
cych placach rozdzielczych: 

1) B. Kowalski, Rzeowska 119, 2) G. Fróhnel, 

Andrzeja 57, 8) M. i B. Frydman, Podrzeczna 21, 
4) Diament i Kronsilber, Zawsizka 14, 5) Blumene 
zweję i Szmulewie”, Franciszkańska 22, 6) 1. Otto, 
Sienkiewicza 70, 7) „Ohristlicha Qjewerkschalt* 
Piotrkowska 288 i Aleksandrowska 49, Boa 
soba i Pakolski, Aleksandrowska 7, 10) Kranskopł 
4 Cukier, Widzewska 125, 11) [. Bielszowski, Po- 
łudniowa 47, 12) H. Wolfsohn, róg Widzewskiej 
t Miljonowej. 
i Cena węgla mk. 10, — za korzec sześciopu- 
owy. 
Dla osób zrzeszonych w kooperatywach sprze- 
o węgła odbywa się za pośrednictwem koope- 
ra Tv". 

Chwilowo wydaje się wegiel w ilości 1 korca 
na miesiąc za październik i listopad. 1048 


u  ERUWDIĘ rosyjską lub nolską dobrego systemu 


Maszynę do pisania 


OGŁOSZENIE. 


Wydźiał Zdrowotności Publicznej Magistratu m. Łodzi 
zukuje od 1-go stycznia 1919 roku następujących le- 
rzy; 

1. dla ambulatorjów dla dziatwy szkół ludowych miejskich. 

„a. ordynatora dla chorób skórnych s . pensją 

mik. 60 mies. za 8 godziny tygodniowo; 

b. 8 ordynatorów dla chorób ocznych z pensją po 
mk. 60 mies. za 3 godziny tygodniowa; 

c. ordynatora dla chorób wewnętrznych z pensją 
mk, 60 mies. za 8 godziny tygodniowo; 

2. dla I Ambulatorjum Miejskiego— Bałucki Rynek N 8. 

a. ordynatora dla chorób ocznych z pensją mk. 120 
mies, za 6 godzin tygodniowe; 

b. ordynatora dla chorób dziecięcych z pensją 
mk. 120 mies. za 6 godzin ty. iowo; 

8. dla sekcji do walki z gruźlicą: A 

a. lekarza stacji tuberkulinowej z pensją mk. 60 mies. 
b. lekarza-pedjatry dla poradni —„ - Ą 

4. kierownika zakładu dla ambulatoryjnego lecze 

świerzbu z pensją mk. 200 miesięcznie; 

5. kierownika Domu Izolacyjnego z pensją mk. 135 

miesięcznie; 
k 6. kierownika Domu zdrowia dzieci żydów s pensją 


800 miesięcznie. 
Refiektanci zechcą złożyć oferty w biurze Wydziału (No- 
wy Rynek Nr. 14, pokój Nr. 4 (5) do dnis 7 grudnia r. b. 


Qgłoszenie. 

Od dnia 2 grudnia, t. j. od początku no- 
wego okresu cena sprzedaży cukru ustanowio- 
na została na: 

mk. 1.50 za funt faryny 

s. LOD e kostki 
przyczym racja cukru na karty cukrowe Zo- 
stanie podwojona. 061—1 


Student Politechniki Warsz, 
. (były nanczycie!) po- 
szukuje lekcji lub korepetycji. 
Wiadomosć; Przejazd 43, m. 20, 
od 11 do 2-ej, tamże posznkuje 
się nauczycielki muzyki z paten- 
tem nkończenia konserwatorjum. 
933—3 
rawa udziela lekcji. 


Student pecjalność: polski i 
łacina, Piotrkowska 16, n v2. 


026-3 

87. długości, po 17.70 

Sienniki poleca esta Da: 
berg, Piotrkowska 108, 035-10 
© „ meble; stołowy, ga- 
(przedź 1 inet. "przedzokój. 
łóżko niklowe, szafę [isap ele- 


ktryczne, Rzeczy stylowe przed- 
wojennej pierwszorządnej robo- 


NI Ją małżeństwo poszukuje 2 
10.8 elegancko umeblowa- 
nych pokol x wszelkiemi wygo- 
dami i elektrycznością. Oferty 
roszę składać w adm. „Głosu 
olskiego* pod „M. A. +AB A 


do sprzedania tysiąc 
Okszyjnie pudow sosnowych 
balt (drzwi, schody), Wiadomość 
—Przejazd M 77, m. 7. 933-6 


„in miejses, fako mon- 
Poszuk: je ter centralnego O- 
zgrzewania, lub też miejsca por- 
tjera w większym domu x cen- 
trainym ogrzewaniem. Podefmu- 
ję się wykonywać wszelkie repa- 
racje. Wiadomość — Brzozowa 
N 4-16, Wladyslaw umani E 
1 61— 


, tat z 4-klnen-=|ty, w doskonalym stanie. Dziel- 
Praklycant este wykształce- na 3-b, m. 2 od 12 dob. 993-3 


niem potrzebny do kaięgarni 
Gebethnera | Wo'ffa w Łodzi — $ą 
Piotrkowska 87. Zgłoszenia oso- |Y% pokoje, Sienktłewicza X id, 
biste od godz, 5—6 po poludniu, | Wiadomość u gospodarza, Kró:- 
10 9— 1019 
umeblowany z central- 


gika 14. -8 

J inżynier, uniwersytetu 

Pokó nem ogrzewaniem i ele- Stu”ent w Leodjum, poszukuje 
ktrycznością, do wynajęcia, Wi- 


lekeji. Specja'nosć: matematyka 
dze ¿ska 135, m. 3, Zastać można j| francuzki, Pasnż Szuioa 7, m. 
od 6 do 8. 1034—3' 14, w domu 4—5. 917—3 


do wynajęcia umeblowane 


Redaktor i wydzwea Bolesław Pienkiewicz. 


Nr. Z1A 


DALE 


opnlowe, w pęożkach i na pudy, 
drobno rąbane z odstawą do do- 
mów po cenach nizkich — ulica 
510-2 Długa 108. 


Żądajcie wszędzie 
baterji $$ 


HENGIL 


które uznane są za najlepsza, 


Wyłączna hurtowa sprzedaż w 
firmach: 


„Luz Skład przyborów 
d 


elektrotechniczn, 
Piotrkowska 131. 


Adolf Bankier S5zwow, st 


Piotrkow, 8% 


Ważne dlp Kondoktorów 


Niedaleko przystanku tramwa: 
jowego, w domu przy ul. Półno- 
cnej Ne 55-57, na rogu Magistras 
ckiej, są dowynajęcia różne 
mieszkania (mniejsze i większe) 
po bardzo przystępnych cenach. 
Szczegółów dowiedzieć się maż 
na na miejscu, od godz. 10—12 
w poludnie, 1080—3 


Fl 6. Baumgarten 


Skwerowa 6 
udziela lekcji wyższej 


gry skrzypcowej, 


Przyjmuje również poczte 
tkujących. 1834 


or. Stefan Kopcińsii 


Choroby nerwowe 


Przyjmuje codziennie od 4—6 pi 
W niedziele ! święta od 10—11 f. 


Piotrkowska 121m. 


(i piętro iront) 
z 51 


Dr. med, 


K. Fiszman 


Nowy Rynek nr. 9 
(róg Nowomiejskiej) 
Zie wewnetrzne i- s z 

jjmuje od !)—11 1 od 5—3 
rzyjmuje od de 


LEXARZ-DEMTYSTA 


M. TUBRANIECKA 


Choroby zębów I Pa ustnej 
przyjmuje od 10—1 1 od 3—7. 


Zielona 28, róg Pańskiej 
1u439—l3 


S 


Technik Dentystyczny 


f. Koleman 


mieszka obecnie: 


Nowo-Cegielniana N19, 
320— 


Sk różne z mieszkaniem I 
epy bez. na poeząlku Kom 
stantynowskiej. od stycznia dý 
wynajęcia, Oferty „Sklep“ adm. 
behaale tan, AN 


„Głos Polski“. 10044 
2 akumulatory, 50 szt 
Sprzed m g kwasem, motor gi 
zowy 6-0io konny i bryczkę. Wit 
domość — ullca Aleksandrowska 


X 18, w piwiarni. 577 
wełniana w różnyc? 


te 
Watoliny gatunkach I kolorach 


pon Bruno Rosenberg, Piotr 
owska X 13. 1044) 


Wz Dziewczyna do gospodar 
"S9. stwa wiejskiego potrz 
bna. Krótka 8, m, 18, 783 £ 


i R felczersko-tryzjorski d- 

ERE brze prosperujący 2 p- 

wodu śmierci mężą sprzedam. 

Windęmość w Warcie, pow. + 
9 


radzki, Kasprzak, 
wo czwartek zrana 


pubiono jąc Piotrkowską 
Andrzeja, złoty kolczyk z perii 
i diamentami. Uczojwy żna'ażo 
zechce oddać, za gowitę nngrodh 
Loewenbergowej, Piotrkowska W. 
lu85—l 

karta węglowa na Imi 

la ineła Karoliny Rosenbeff 
Karolewska Szosa 38, pġ! 


